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Wręczenie pęswięcooego weiorel sztandaru Federacji. Ni lewo prezes Fede­
racji gen. OórccU 1 premier Sławek. -

Jako Pamiętny 'w Hzłejachl staBcy 
dzień kryumra oręża polskiego nad 
hordami bolsze wiekiem! uczciła 
Warszawa przeglądem b. •wojsko­
wych, którzy, tworząc dziś potęż­
ną organizację — Federacje pol­
skich zwiąśków obrońców ojczyz­
ny — stanęli znów rana* farzy ra­
mieniu 1 czcząc pamięć dni minio­
nych, powiedzieć stolicy i 

Jesteśmy l" 
Najpierw w katedrze iw. 7ana 

korzyły s!e sztandary federacyjne 
podczas uroczystej mszy sw, od­
prawionej prgez biskupa Bandur-
sfclego, który następnie wygłosił 
płomienne kazanie 1 poświecił 
sztandar Federacji wileńskiej. 

Z katedry mszył pochód z no­
wo poświeconym sztandarem na 
czele, za. którym maszerowała, kom 
•ansa honorowa. DaJ# niaałoaw 
Sztandar FIDAC-n, Brzy wleztosnr 

z Loodyrat, 
pod którego barwami 10 państw 
ugrupowały ste przedstawicielstwa 
cudzoziemskie 1 polskie tej między­
narodowej orpwlzacłŁ To te* po­
stępowała. przyjmowana z wiełkle-
ml honorami grupa około 30 wete­
ranów roku 63-go. za którymś ma-
•szerawało około 80 pocztów sztan 
Barowych Federacji z całej Polski 

Pochód podążał 
na plac Piłsudskiego, . 

fcdzte weterani 1 ociemniali inwali­
dzi zajęli trybunę honorowa, a po 
drugiej stronie zasiedli obok przed 
BtawieieH FIDAC-u reprezentanci 
czadu i dyplomacji. 

Plac zajęły szeregi Federacji, fl­
eta wtone do rewjt. 
• Uroczystość rozpoczęła ste od 
Klozema 3 wieńców 
. na grobie Nieznanego Żołnierza. 

Pierwszy wieniec złożył prezes 
fctównego Zarządu FIDAC-u pułk. 
#ng. Abbot, podkreślając, .ił.hołd 
składany przez niego polskiemu Nie 
enanemu Żołnierzowi, Jest wyra-
gem hołdu. -

9 mHJonów kombatantów, 
Następnie - przemawiał prezes 

grupy franenskiej FIDAC-u p. Ora-
jnier. akcentując ki udział przedsta 
,w4cieH Francji w święcie Polski — 
ito Jeszcze jeden dowód braterstwa 
broni miedzy naszeml krajami. 

Trzeć! wieniec złożyła drtegaefa 
eracjl polskich związków o-

ów Ojczyzny. t-
Podczas ceremonii składania 

wieńców wielobarwny sztandar eDAC-u pokrywał • płytę grobu 
esnanego Żołnierza. 
W chwilę po złożeniu wieńca 

przybył na plac premier Sławek, 
witany hymnem Federacji i w imię 

'phi Prezydenta Rzplttej wbił 
pierwszy gwóźdź w nowy 

Trzeć 
/ederac 
brdUcÓD 

następnie Marszałkowa Piłsudska 
Wbiła gwóźdź w Imienin pana 
Marszałka, oraz w swoiem wła-
snem, jako chrzestna matka sztan­

daru — z <en. Oórecklm 
chrzestnym ojcem. 

Drugą parę chrzestnych rodzi­
ców stanowił: generałowa Górec­
ka i min. Prystor. 

Z kolei nastąpi rzewny moment 
dekorowania 

19 ociemniałych tawattdow . 
krzyżem zasługi przez premiera 
Stawka. 

— Serca nasze — przemówił 
premier — stwardniały w ciężkim 
boju. Ale gdy mam Was dekoro­
wać, nie mogę podejść do Was bez 
rozczulenia, bo ofiara Wasza jest 
większa, niż tyle Innych". 

Z kolei prezes Federacji gen. Gó 

Przemówienie delegata francuskie] grapy Fidac^ p. Oraniem na Pł. Piłsud­
skiego. Na lewo preaet Fldac'u pfc. angielski Abbot 1 prezes "sterasll gen. 

Górecki. U desa wieniec FldsCu. 

reckl przystąpił do wręczenia kH-1 szczędnośclowo • ubezpfeczenlo-
kuset federantom dyptamów o-1 wych, kończąc akt ten podniosłem 

przemówieniem, którego część po­
święcił ostatnim prowokacjom nie­
mieckim. 

,/iacionallzm alemleckl — mown — 
rozpoczął energiczną propagandę w 
całym świecie I lajszulac hlilorie twler 
dii, te Pomorze 1 wolny dostęp do mo­
rza, — to krzywda niemiecka. 

Minister Rzeszy Treviranus ośmielił 
się nawet podnieść na nowo kwestię re 
wizji granic wschodnich, 

Wie on dobrze, że w czasie pierwsze 
go rozbioru Polski w roku 1772 Prusa­
cy zrabowali nam Pomorze. Wie do­
brze, że prud pierwszym rozbiorem 
Prasy Wschodnie nigdy nie były tery­
torialnie połączone i Nilemcamf, 

r 

'Marszałkowa Piłsudska wWla gwóźdź w drzewce sztandaru Federacll w czai 
się wczorajsi ej uroczystości, 

Obowiązkiem naszym Jeti kłamstwa 
le wykazywać świata I piętnować. Mu­
simy Jasno 1 otwarcie powiedzieć: Nią 
damy ani piędzi ziemi polskie! I Nie da* 
asy ziemi, skąd nasz ród!". 

W tym momencie z tysięcy! ple* 
al zerwał się spontaniczny śpiew; 
„Roty" 1 długo płynął w przestwo­
rze na znak gotowości polskiej doi 
obrony swych granic. 

W czasie śpiewania ,Roty" przy-> 
była na plac przez ul. Ossolińskich) 

delegacja obchodu „Cudu aad 
Wisła", 

zorganizowanego przez obywatel-
«ki komitet stołeczny i złożyła; 
swój wieniec na grobie Nieznane­
go Żołnierza, przyłączając się do 
Słabowania: Nie damy ziemi, skąd 
nasz ród! 

Ody umfkły tony spontaniczne! 
Pleśni gen. Górecki zakończył mo­
wę swą okrzykiem na cześć Pro-. 
zydepta Rzojłtej i Pierwszego Mas" 

Rozpoczęła się1' 
defilada, 

którą odbierał gen. Górecki, mając-
przy swym boku płk. Abbota 1 p< 
Gramier. 

Za grupą z 'dyplomami prawa* 
dzoną przez por. Augustynowicza, 
redaktora „Federacji", maszerowa­
ło 74 pocztów sztandarowych, po­
tem gen. Bałachowicz wiódł długa] 
kolumną oficerów Federacji, nie 
pełniących służby na rewjL 

Kolejno defilowały bataliony 5 
przysposobienia wojsk, kolejarzy, 
Legjorm śląskiego, młodych pionie­
rów, cały pułk Strzelca, pułk re­
zerwistów z Zagożdżona, wresz­
cie oddziały Dowborczyków, Ar­
mii błękitnej, Kaniowczyków I nw 
walidów. 

Po defiladzie pochód cały sfclero* 
wał się 

do Belwederu, 

Premier Stawek dekorule Krzyżami zasługi niewidomych • inwalidów wolny poWco - bolszewickiej. 

Obchód „Cudu nad Wisłą" 
Nabożeństwo w Katedrze — Pochód — Akademia w Dolinie Szwakanklej 

Obchód „Cudu nad Wisłą", zor­
ganizowany przez stołeczny komi­
tet obywatelski rozpoczął się o g. 
10 1 pół rano nabożeństwem 

w Jutedrze iw. Jana, 
które odprawił ks. kardynał Ra­
kowski w otoczenia licznego kleru, 
poczem ks. biskup Szlagowski wy 
głosił okolicznościowe kazanie. 

Po nabożeństwie organizacje 1 
stowarzyszenia społeczne, repre­
zentowane w komitecie obchodu w 
bardzo pokaźnej liczbie utworzyły 
pochód, który przeciągnął Kraków 
skiem Przedmieściem, N.-Świstem 
1 Alejami Ujazdowskiemi do Doliny 
Szwajcarskiej. . J 

Czoło pochodu 
efektownie otwierał oddział rowe­
rzystów „Sokoła" w czerwonych 

• W -

Krwawy wad litewskiego baidyty 
ZastnelH I obrabował kupca koła 0szmianv 

WILNO. 15.8. — Tel. wt. - , 
łMocy dzfslejsfcej na drodze mie­
dzy Mołszanami a Oszntraną — 
koło wsi Oslnówka dokonano 
abebwalego napadu na kupca, z 
łiołszan Hedryika Zyskmda — 
iadftcego wdzem z dwoma sy­
nami. 

Bandyta dal dwa strzały z re-
WOłwwtH.' której zraniły jsmicthjj-

nit> kupca. Nas tepirte grożąc re­
wolwerem jego synom zrabował 
im »lkaset złotych i zbiegi. 

Zawiadomiona poheja zorgani­
zowała obławę i aresztował* 
bandytę. Jestto 22 letni Piotr Sa 
dowski. obywatel atewski. któ­
ry przed kilkoma dniami prze-
kradt się przez kordon i graso-
&al IP Wtieuszciyiait. 

swych koszulkach. . 
Powszechną uwagę zwracali by­

li uczestnicy armji ochotniczej, kro 
czący z dużą swadą (fantazją. 

— Akademia w 
Uczestnicy (pochodu szli czwór­

kami, mając na czele chorążych, 
niosących sztandary, bądź transpa­
renty, 

Niektóre grapy -
były niezwykle skąpo reprezento­
wane. 

Przy sztandarze Związku eme­
rytów szło zaledwie pięciu -ofice­
rów. 

To samo i lekarzami. „Koło le­
karzy" reprezentowane było przez. 
kilka zaledwie osób. 

Po drodze 
pochód z katedry połączył się z 
pochodem zdążającym pa mszy 
świętej, odprawionej staraniem ko­
mitetu pod murami budującej się 
świątyni Matki Boskiej Zwycięs­
kiej: na Ramionku. 

O godz. 12.30 
[ aa placu koncertowym 

wDolinle Szwajcarskiej oćbj 
uroczysta akademia. 

b/fcrslę a 

razie w nieobecności Marszałka 
Piłsudskiego delegacja zjazdu wph 

. sała-się do księgi, przyczem gen, 
Górecki wygłosił przemówienie, 

Po obiedzie kołetessUm, * 
w którym prócz gości zagranicz­
nych wziął także udział ambasador; 
Laroche 1 biskup Bandurski, odbyt 
to się o godzinie 6 wieczór 

w sali Rady atlejsklej 
przybranej flagami wszystkich lfl 
państw, • należących do FłdaCu, 
uroczyste otwarcie kongresu. 

Na uroczystość tę przybyli pre­
mier Sławek, ministrowie Skład-
kowski I Car, wiceminister Sta­
rzyński, biskup Bandurski ,oraa 
ambasador Laroche. 

Gen. Górecki, otwierając kon­
gres wznlóskeiorsyk na cześć Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Marsz ił 
ką Piłsudskiego 1 gości zagtanicz-
oych poczem Imieniem rządu prze­
mawiał gen. Składkowski, imie­
niem armji zaś zastępca szefa szta 
bu głównego gen. Kwaśniewski. 

SwiraM jtwo bttfcłera w BetUiie 
z powedu strat M giełdzie 

BERLIN, 15A —Teł . w ł . — 
W Jednym z trzeciorzędnych ho 
teli berlińskich popełnił samobój-
stwp przez zażycie waekszej 
dawki weronalu znany bankier, 

współwłaściciel domu bankowe­
go w Berlin te, Ferdjmdnd Meyer. 
Powodem samobójstwa są wiel­
kie straty poniesione na 
dzie, 

Składy celę w ptantaiata 
WeNiutMgf Mor * a tkartsicfe 

Akademia, w Politii* Szwaicarekle], zoetaaizowana pfier-Obywateijkl Komi­
tat StciscaM asehada „Cudu; pad .Wisi*", 

BUKARESZT 155. W skła 
dacji urzędu celnego wybuchnął 
gwałtowny pożar,' który pomi­
mo Lwysgków. wtraiy oajtawejj JionójEiei 

z powodu gwali wne 
objął pobliskie n^^H 

Strkty wynosz,: i 
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feobota, 1< 1930 f. 

«ww Miglli MawwiitN 
OPYWA. IŁ*. — Tci. *Ł — 

Pan Prterd«« tfreetytwtpott-
tej został ojcem cJuzejtaym 
siódmego syna Jana i Łucji Ta-
caow. tmaituiulifck w Puod-
kpwta v powiecie morskim. 

Chrześniak pana Prezydenta 

taj pan Prezydent 
ści PKO 
teczce 
sooreernle 
cytatę : 

napisał następującą 

wlU Cię, no-

•aflERb 
l, • WARSZAWA, I5A 
f C M w S T i W u B i t y 

•SSwS5s r , t o-
Pręt er. Mierzwa Jeet twórcą 

rudeef tMciiukowiklel. któ-

tejfenda-
Aaneryce 30-tn stu-

a v Krakowie 
Jatleflodaklm 

A—affiin 
I I 

wy obywatela, I zyccy CJ. ałryi 
całe awoJe tycie rałat rotpro-
mlenfone słońcem szczęfcfalpo 
wodzenia. 'PamlfeML tta uerr* 
uio&Ł Twoja zaloty od Twojej 
eeacy. sumienności 1 prjezonror 
śd, a Haikiem tycia Twego be-
4x1* świadoanoJĆ sajetolenla o-
towtejzków •lajiiaw rodatay 
I Państwa. <RJ. 

iwimTc Mrittta • laitc 
i 400 (Monami 

• n t kotMHtil ini i t tv » Wfmbtlcr 
W J 

W dniu 1 wr 
ciyna się w H; 
dzynjrodowy 
w którym we 

,WĄ. 15-8. 
r. o. rożpo-

wielkl mlc-
• lotniczy. 

udział przed­
stawiciele kilkudziesięciu państw 
z całego świata. 

Kongres organizuje z ramienia 
nada holenderskiego Królewski 
Aeroklub holenderski w Hadze. 

Obrady trurać będą do dnia 6-y> 
września robu Wetącego. 

Lotnictwo polskie reprezento­
wać będą aa kongresie: zastęp­
ca naczejaika wydziału lotnictwa 
cywilnego w intutsteislwle komu-
nikacjl. bit. Szaniawski, oraz kie­
rownik referatu ogólno - adralot-
srracyjnego wydziału lotnictwa 
cywtfnefo, kpt. Adamowie*. 

RADOM. 15.8. Mieszkańcy wsi 
•Wierzbicy aafnla wzbraniali ale 
przed komasacją I na tom He 
doszło do ostrego starcia z po-

12 bm., gdy geometra 
rozpoczął wymiary gruntów w 
odtagłośd 3 kim. od Wierzbicy. 
nadbiegi tłum chłopów, którzy 
pobili geometrę. 

Pod ferorem obłąkanego pastucha 

isr?£J&&Esi 
Ootpodarz ew dał sanu stać 

poucA ale dla swwaoad wyaMeł 
wszystkie rzeczy z doeaa. sanuaaz-
kataa nota 1r 
aoaaowaaanajL — 
klery 1 wtóry, zaczai 

ausastląez-
wazystkbzft 

(trat 

RYGA, JJA Jimsomolskaja 
Prawda" ągtasza ałajzaujace wla 
domości • waroede nastrojów 
«w»ycyj«yck watdd członków 
ZwWuto) latpdsiety kominiisly-

• W labryce tmaecbod6vr pod 
hiżaka Nowgorodem młodzi ko-
—raff-f oświadczyli przedsiawl-
caajowl turtU; -Kiedy zamiast 
rapy dają pomyje, to lepiej nie _ 
wyatapowaT* erzwiowlenlaml, parowce cMńskle, z których Je-
oeHaiMetcc, pożyczkach i etanie 

W fabryce -KraenyJ Cłnko-
walszezyfc" Jaczejka młodzlety 

komunistyczne] corganlzowała 
formalny bant, ponieważ admi­
nistracja zmniejszyła płace robot 
nicze. (ATC). 

ZOERHHlilPiMWCIII 
77 osM a f Jf*ło 

TSINO-TAO. I4A Na pełnem 
morzu na wysokości półwyspu 
Szang-Tung zderzyły sle dwa 

den zatonął. Dotychczas nie od­
naleziono 70 pasażerów I 7-mlu 
członków załogi, zatopionego pa 
rowca. (PAT). 

-SK-

- „Msltatf " 
fc. ' WARSZAWA, 15A 
« W niedziele miedzy godz. 5 a 
t wieczór Badane będzie przez 
.Polskie Redjo" sensacyjne siu. 
caówUko. będące odtworzeniem 
wiekopomnej bitwy pod Warsza 
wą. w roku 1920. 
• W słuchowisku lem wezmą u-

dzlat wszystkie rodzaje nrenL 
Bitwa radiowa rozgrywać sle 

będzie na poligonie rerabertow-
sklm. skąd huk strzałów, odpo­
wiednio przygłuszony, dopro­
wadzony będzie do stacji nadaw 
cżej w Warszawie I stąd prze­
kazany słuchaczom. . ^ 

RADJO WARSZAWSKIE 
DZtS 

O. H « ; S y u ł ł CZUB- O- « , 0 ; Mi 
n i s płyt snaołeaowych. O. UJOt 
H%trU t płyt srłmflłooo*r<*. O. 
«T.»: (krrraka pOMtewtr a 19.20: 
M s n * i t p(yt trtmotm. O. 19M: P. 
A. Wiaukl — J§k powittk resku o-
ptraeWsy asessiBtso •«**• ; •„ _ . . 
Mrseyiar MCISlocie wodu . O. 20,15 
Koeetrt pcmL s od. Ser. a ZIM: 
JPrw4 lądiiu soilnoym -r wyet- M. 
ZtreeMk*. O. TUM: Mnyki tiMczał. 

NIEDZIELA 
WARSZAWA. Dtusołć fili Wll-Sm. 
Oodt, 9 — UJO; Tian»mljja Doty-

r«k z< Spity. Q. MM: Sygnał czuu. 
O. 12.10: Motyki, z- płyt grimMoim-
wych. O. 12: Komorikat tattcoroloflct 
ey- O. 11.10: 0 * « y t : ,iwyci»Jt zal-
,»1irskl« ludu ; poliklcjo", O. 13JO: 

Koncert Q. U: Tnmmliji Daiywk 
ze Spały (dalszy c l « ) . a 16.U: J. 
przed dziesiecto ła ty . Przaanńwltrfc 
« M . dywizji Edwarda Rydza - Sral-
Ctcso. O. 16J0: „Na odfUcz Warsza­
wy" — tranamlfla % potifoao w Rero-
•crtowle. O. 17J0: Koncert orkkał 
policji. O. 19: RonBaHoSeL O. 19-
Wiadomości przytatm* I pożyteczna. 
O. 19.40: Muzyka t płyt sramefooo-
wych. O. 20: Slocbowlako i Wflaa, a 
SOJO: Koncert- a 21: Kwadrans" Ht»-
racki. Q. 21.15: DeUzy c ł u konearto. 
a 22.15: KomonUaty: meteoroloflcz-
ny. pMicyjny, aportowy, O. 23: Muzy­
ka z „Oazy", 

wnnmmfM 
Mi: RochowŁ 
Jutro: Pawłowi - -

kolo stodoły. Noe miseta atwkołaae. 
Na dragą aoc nie puaowaae łat 
lak dokUdols — 1 etodoła pełaa 
(bota a tegoroczBych taiw. poszła 
z dymem. 

Nastapoeco data. tt S ałerpaU. 
taką sama kartka fcatoł 
I nim sle zdążył zabezpieczyć, stra­
cił w płomieniści pełną stodole. 

Dtua 6 sierpnia al dwa aospoda-
rzy dostało groza* łUr/l w tymże 
dala aa obydwa sutatra sta strasz­
na groźba. 

tajemnicze listy mówiły tylko o 
pożarach stodół I tylko stodoły pa­
dały pastwa ptomtaaL 

Na miasteczko padł strach. 
Wszyscy mężczyźni pełnili straż 
po Bocach wokół zabndowan. 
Wlekszotc mleszkailców biwako­
wała obok wyoteatasrych sprzę­
tów na pola. W podnieconej atmo­
sferze powstawały nalr&żnorod-
nleisze domysły. Przypuszczano,'iż 
jest to 

dysieiaiiaa akcla koaaaatstow. 
Śledzono wszystkich znanych w 
Bodzanowie wywrotowców — bez 
skutku. Wówczas ktoł rzucił po­
głoskę, te to żydzi chcąc wykupić 
zboże po tańszej centa, dla paniki 
szerzą pożary. 

Zanosiło sta na zajścia bardzo po 
ważne. Wobec grozy położenia 
miejscowy posterunek policji za­
żądał pomocy z komendy powiato­
wej w Płocku. 

W dniu przybycia władz polłeyj 
nych z Płocka, 

tajemnicze ostrzeżeełe 
otrzymało osmlu najbogatszych 
gospodarzy, których zabudowania 
leża obok siebie, a mianowicie: 
Wiśniewski Szymon, Sladowaki 
Jan. Śladowski Mikołaj, Sosttaka 
Anastazja, Rosochaekl Antoni Ro­
kicka Mtrjanna. Regulski J u . J 
dragi Regalskl Jan. 

Jednoczeinle zawiadomienie o 
mat komendant miejscowe) srri 
ogniowej ochotniczej p. MałłckL 
List skierowany do niego zawta- . 
rał ponadto grotbe, że I Jego dom szemu badaotu. 
ulegnie zniszczenia, o Be odważył Od chwOl aresztowaaia 

sta oa wyjechać ze strata etatowa 
aa ratunek ptoaącyeh jahadowari. 

ko 
sL przód. 

I przód. Locbcrwtkie-
S snsaodaratw w d, 

pastwą fAeanieru. 
cnta^7samtedzta inłaaese, Re*l> 
klej raarjaaata eptomał dem ntłesz 
kalay. RosceiaHJrJenm 
warsztat snaaatnkl* 

Straty wyniosły około 200.000 
ztotych. 

Po tej zbiorowej zbrodni ladnoić 
Bodzanowa do reszty straetta gło­
wę. Jeden gospodarz podejrzewał 
drugtato o organizowanie .czerwo­
nego kura". Wynikały masowa star 
da 1 bóikL 
. Oroze położenta połegowały lesz 
cze plotki, według których tajemni 
czy podpalacze — poetanowiU so­
bie—nie zostawić t Bodzanowa 
kamienia na kamienia 

eta data U ałaraaaa, 
Pod wpływem tych pogłosek 
wszyscy mieszkańcy wyprowa­
dzili sle z domów. 

Tymczasem policja pod wodzą 
komisarza EUaslewicza nie usu­
wała w śledztwie. Obserwacje 1 
dyżury trwały po 24 godziny — aż 
wreszcie przed dwoma datami — 
sprawcy podpaleń zostali ojecL 

Okazało ale, Iż niesamowitych 
zbrodni dopuszczali się ^ 

trzef zwodzi pasterze - eUoecy 
w wieka 16 — 16 lat. Prowody­
rem I rozkazodawcą był pastuch 
Koperski Jan zdradzający od dłuż­
szego czasu objawy choroby umy­
słowej, On to teroryzował swych 
towarzyszy każąc jednemu pisać 
kartki — a drugiemu chodzić ze so­
bą I pomagać przy podkładania 
ognia. 

Czy podpala. 

ataayeh cMeecow — pozsry w Bo 
lliaansfta Jat ale powtarzają sle. 
Nastąpiło 

Mtasskadcy wrócili do domów. 
Oetagat starostwa płockiego ba-
i od kilku dal w Bodzanowie'— 

i zorganizowania akcji pomo-
odbudewy spalonych gospo-

1 * • ' . 
Wczoraj wybuchł znowu polar 

ze wal położonych koło 
a. Jak sle okazało 1 tam 

powstał z podpalenia I ogład 
)ył pastuch. 

Aresztowano go niezwłocznie i 
przewieziono do Płocka, celem 

Wobec tego następnego daut 
komendant policji w Kadcmna 
wysłał pluton policjantów dla o-
brony geometry, który mtal 
przeprowadzić^ pomiary. 

Na miejsca robót zastano tłum 
liczący około 400 osób, który, 
pomimo wezwania policji, nie) 
chciał ustąpić, uniemożliwiając 
w ten sposób rozpoczęcie robót, 
przyczem obrzucono policje ka­
mieniami. 

W odpowiedzi na to policja 
rzuciła w tłum trzy bomby łza­
wiące, co Jednak nie osiągnęła 
skutku. Jedna z wieśniaczek na­
wet podniosła bombę I odrzuci­
ła w kierunku policjantów. 

Wobec groźnej postawy pod­
burzonego tłumu, kordon policji 
natarł na wieśniaków. Tymcza­
sem włościanie pokładli sle na; 
ziemie < poczęli pdicjaąłów, 
chwytać za nogi 

Policja wreszcie zmuszona) 
była rozpędzić tłum kolbami, 
poczem geometra mógł spokoj­
nie przeprowadzić pomiary pod 
ochroną policji. 

W starciu dwaj policjanci od­
nieśli rany tłuczone od kamieni. 

16-tu prowodyrów tłumu, z 
wójtem i sołtysem na czele, a-

śtwlerdtwdai czy nta"należy on do I resztowano I oddano do dyspo-
bandy pastuchów • podpalaczy. I cycji sędziego śledczego. (PAT), 

- « - * • 
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15.8. Dzlenritkf włe-iwiepEfl, 
deńskle donoszą z Aten: Wczo­
raj o godz. 18.30, odczuło na Pe-
lopenezle silne trzęsienie ziemi, 

ł 

lrtóre łrwafo 7 se1nrn3. 
Wśród ludności powstała pa« 

ntka, szkód nie było żadnych. 
(PAT.), 

Za ulotki igłttfaszystowskte n d Nediolsam 
Lolifk Barsamsl orztl ScjtJen sewafanidn 

jOOwWA. 15JS. — Tet wU-
Rjada związkowa postanowiła 
postawić w stan oskarżenia z 
powodu przekroczenia przepi­
sów lotniczych pilota Bassanesl, 
który przed kilku tygodniami w 
czasie lotu nad Medjolanem roz­

rzucał ulotki o treści antyłaszyt 
stowskiej. Przepisy, z mocy któ­
rych Basanesł bodzie odpowiadał 
przed sądem, przewidują karo' 
wiezienia do Jednego roku 1 grzy 
wne w wysokości 10 tysięcy 
franków. 

-t>4> 

dotąd nie ustalono. Wszystkich 
aresztowanych przewieziono do 
Płocka, gdzie poddano Ich śetttaj-

zSrod-

Ct wrtźa flwludy u dzfert 16 słcrpalo 
Jcsttodilci ii 

Dział dzlifejizy 
nlazly Jut do sa-
łatwledla wszal-
kleh t n t e r e a ć w 
związanych s sta­
nia 1 Je) prodok-
taml, roUOcImtm. 

. ogrodami I kopal 
Pomyślny Jest również I w* 

wszelkich sprawach związanych s **> 
raehomotelamL 

Nadal* sl« do rozrywek towarzys­
kich. wizyt, zajmowania ale 

owarzyi 
•suką 

nabywania przedmiotów artystyes-
njeb. ubrania, oziób. 

Nalety Jednak zutrzedr, te wczes­
ny ranek zapowiada sit doso niespo­
kojnie I moza nam Jeszcze przynieść 

kOlIllMsff 
Jakleł irotm liipowoitmU faS atape 
roramlwrJa. Nataaalast saase setadule 
przyniesie niezłą passa, dzltkl której 
mosamy aałarwlad pomyślnie rosmał. 
te sprawy tttoaasewe, handlowe, sąd> 
w* zarówno lak I snadowe. 

Dobrze byłoby Jednaki* alt pospie­
szyć, gdy* po sods. 13-*1 aastrdl ni*. 
gal* as Jaku czas poronieniu, a a*. 
doU powotuma meta sta nmUHni. 

Wieczór po soda. 20-aJ BIOS* urn 
dostarczyó nowych przeżyć lub przy-
nlatć dtkaw* pomysły. 

Dilteko dtU wrodiont — badał* sta 
wyróżniać awenrł zdcHnoiclaml koa-
atrnkcyjneml I okaz* zamtłowanl* do 
mechaniki. 

" a r " ' 1 " i 7. & JX 

7 Httslaor wiezienia za obraza armii 
SkeHMft praitrodyła •ryvrolofx«sV iiTdootklcłł 

15^. Przywód-
socjallstów W 

BYDOOSZCZ. 
ca niezależnych 
Bydgoszczy, Zacbarjaslewtcz, 
skazany został na 7 miesięcy 

wlezienia za obraza, armjl W cza 
ste przemówienia na Jednem z za 
braó swej partji .w jrnidnlu ub, 
roku. (PAT). 

GIEŁDA 
ZURYCH. 1 4 4 Zamkniecie. Parys 

20JJ, Loadyu »M I trzy ósme. Nowy 
J*rk IMJ07 I pół, Belsla 71.83 t trsy 
czwarta. Wiechy MM. Htszpania 
S4I0, HoUndJa 207.17 I pół, Berlin 

~ WiedeS TiM, Sztokholm 138.20, 
13745, Kopesbata 137.87 < pól, 
2-72 I trsy czwarte, Praza 15J5, 
iwa 87.70, Budapeszt 90.19, Bla-
9.12 I siedem ósmych. Ateny 

Konstantynopol IM I pól, Buka­
reszt 340 I pól, Helslnrtors 12.95, Bue­
nos; • Aires lLOO. (PAT.). 

NOTOWANIA ZŁOTCOO 
. L s d a t a M B . m . 
LONDYN, słoty (za 100 zł.) otwar­

cie 43.40. zamkniecie 43/40. 
NOWY JORK. słoty (za 100 zt.) 

J * A O X . słoty (ta 100 zł.) 377.124 — 
379.124. 

WIEDEŃ, złoty (z* 100 zł.) czeki 
TMl — 7949. banknoty 79.11—7951. 

ZURYCH, stoły I M Taj *M 37.70 -4 
57.70, ! 1 

BEBUN. złoty (i*. 100 zł.T anty w*H 
ksz* 46.774 — 47.173. wytttty aa Wea 
ssawa. Katowic* I Poteat 45474 — 
47.074. 

GDAŃSK, złoty (za 100 et.) 5747 - i 
57.71, wypłaty telecrallczn* na War-
izaw* 5744 — 87.70. 

OlELDA ZBOŻOWA, a 
z daU I4b.m. i 

Zyta 1944 — 2040. . 
bas obrotów, pszwo, oowei 2040 ^- i 
owies jednolity 2140 - 22J) 
na kasz* 2240 — 2340. lec 
warny 26.00 — 2840. Mika oasen, sar*. 
7040 — 8040. mąka eazeo. 4 * 5040 - . 
7040. mąka zyłnła wta t e. 844* - i 
3440. otręby pszen. szale 1640 — 1740, 
otręby pszen. Średni* 1340 — 1440. e-
w*by Irtnle 10.78 — 11JS. 

Obroty zwiększone. Uspesehtaata 
spokojne. 

• Widownia okazała swój za­
chwyt oklaskami, a potem pod-
dnlosła sl« w głębi liranka I 
wszyscy ujrzeli żłobek. Manlusła 
była Madonną, trzymała na ko­
lanach półtoraroczną córeczkę 
stróża I śpiewała Jej: „Lulaj że 
Jezupluj" Dzieciak patrzył na 
choinkę 1 uśmiechał sle. ale kie­
dy śpiewać zaczął chór,, mata 
rozdarła sle wielkim głosem. Ma 
nlusia mało jej ze złości nie stłu­
kła. W krzesłach śmiech, wlec 
chór, aby zaglujzyć wrzask 
dziecka. Jął dobywać głosu z 
piersi ile siły 1 właśnie śpiewa: 

.„cyt, cyt, cyt... usnęło małe dzie­
ciątko", a to-„cyt, cyt" warczy 1 
dudni Jak orkiestra wojskowa, 
zaś dzieciątko jak tle pruło, tak 
Bb) pruje. Wiec dopięto jeden z 
królów łap osła za ogon I ciągnie 
go do dziecka. Bachor wyjąkał 
radośnie: „Lala!" i umilkł. 

A chór wtedy zaczął śpiewać 
z duszy 1 serca I wszystkim gę­
by z zachwytu porozwlerał. 
. Tańce polskie w 4 pary wy­
konała Irka, Wllma, Florka I 
Wandzia, a z chłopców Stasiek, 
Romek, Czesiek... 1 oferma,,. Zyg 
mul. 

, Tupali, klaskali, bill hołubce, 
przyklękali tak siarczyście, że i 
widownia puściła nogi w ruch I 
takty namiętnie wybijała. Na o-
gólne żądanie każdy taniec mu­
sieli bisować. Mamuśce przy for 
tepianie palce spuchły. Karol zła 
mai smyczek. 

Wreszcie zjawił sta św. Miko­
łaj I palnął mowę układu Stefana, 
mówiąc nawiasem bardzo dow­
cipna, a potem zaczął obdzielać 
prezentami, oczywiście ustnie. 
Okazało się, że beczkę oleju i 3 
pudy sera przywiózł dla bursy. 
(Olej do głów, a ser na dowcip). 
Nawet beliradzie łatki poprzy-
plnał: 

„Mieliśmy ledrregp profesora, 
co gdy mówił, strasznie pluł". 

Temu wlec podarował kleszoir 
kową spluwaczkę. Klasie szóstej 
odrazu matury I t. d. 

Wreszcie na estradę wlazł Ste 
fan, stanął do publiczności pra­
wym bokiem (bo tylko na pra­
wej ręce miał mankiet, drugi no­
sił Czesio na lewej... ha trudno, 
trzeba sle dzielić Jak można). 

Skłonił sle dystyngowanie I 
mówi: 
i . •= Szanowna publiczności. Za 

chwile ujrzycie, a raczej usłyszy 
cle niebywały film, bez płótna I 
bez aparatu... oło akt I. Wykład 
ekonomii. 

A schowany za kulisami chór 
z towarzyszeniem fortepianu za­
czął przeciągle: 

„Do ciebie płyną kluski 
_ z rycyną, 
0 wymarzony, słodki śnie".. 
1 dalej mormorando: 
— Temperatura I nastrój w ga­

binecie chemicznym. 
Dziarsko, ostro zaczął chór: 
„Zmarzł pan Marek, zmarzł 

pan Marek"... i t. d. 
- - Lekcja hlstorjl: 
„Nie zawracaj kontramary... 

tralalalalala"« — 1 znów strofkę 
mruczando. . 

— Pan dyrektor 1 klasa 6-ta: 
„Była babuleńka rodu bogatego, 
Miała koziołeczka bardzo 

rozpustnego" 11. d. 
— Nasza bursa: 
„Usta milczą, dusza tptewa: 

kocham clę" I t. d. 
— Wykład matematyki: 
„Mów do mnie Jeszcze".,. 11. d. 
Stefan przeczekał grzmot okla 

sków, a potem ukłonił sle głębo­
ko 1 mówi: 

— Upraszamy szanowną ub-
pliczność o ustawienie krzeseł 
pod ścianami. Za chwile bowiem 
rozpoczną sle tańce. 

-PRZYJDŹCIE DZIŚ DO MNIE NA PODWIECZOREK)-. 
fotoa do powieści s wykamaia artystÓK tejttm „Weioty WJeaotJ- U alch. odjąm; 

śród okrutnej wrzawy „szano­
wna publiczność" opróżniła śro­
dek sali. Dzieciarnia porozchodzl 
Ja ale do domów, ale Jut od 
czwartej klasy wszyscy mieli o-
chajte tańczyć, szczególniej 
dziewczynki. Tymczasem choć 
płci męskiej nie brak, tancerzy 
Istotnie było bardzo niewielu. Je­
dni trochę umieli sle kręcić do 
taktu, ale zabrakło im odwagi, 
Inni wogóle zielonego pojęcia 
o choreografii nie posiadali. Mę­
żyka gra zamaszyście polkę, kil­
kanaście par skacze, a reszta 
ściany podpiera. Dziewczęta c-
czywiścle marzą o bursiakach I 
z lekką pogardą na Inicjatorów 
zabawy spoglądają- Nagle ni 
stąd, ni zowąd w drzwiach sali 
tłoki. Masa męskich czupryn, a 
na przodzie różowy Zygmuś-
niedojda z roześmianą od ucha do 
ucha jadaczką. Komitet oczy w 
słup postawił, a on gna przez ca­
łą sale wprost do Irki, za nim 
zaś 20-tu eleganckich ucznla-
ków conajmnlej szóstoklaslstów 
z łódzkiej budy. Przedstawili się 
królowej, która piekła takie raki, 
te at tal było patrzeć, ale nie 
straciła tupetu. # 

--Bardzo ładnie zrobiliście, 
chłopcy (zamiast panowie, ona 
do nich „chłopcy"), żeście przy­
jechali.. i nam nadzieje, te 
wszyscy będziemy się morowo 
bawić.-no nie? 

„Chłopcy" spojrzeli po goble, 
popatrzyli na nasza Irkę. a Jeden 

— Czy mogę panią prosić da 
walca? a 

— Owszem( ale Ja nie Jestem. 
pani, tylko zwyczajna Irka. 

Muzyka zarżnęła ognlsto-łen* 
tymentalnego walca I dopiera 
zrobił sle ruch w Interesie. Ani Jes 
dna panna nie siedziała, bo naj­
gorsze nasze niezdary Jely alej 
Cidclągać. Irka tańczyła jakaza* 

na, a raz wraz w strona ró* 
tanolfcego Zygmunta zerkała. 
Ten bowiem smętny wariat ni* 
mla. odwagi JeJ poprosić, dopiera 
w białym walcu skoczyła do nie­
go. a tańczył bardzo ładnie I 
skonstatowaliśmy wszyscy z bó« 
lem serca, te Im z sobą strasz' 
nie do twarzy. Nagle na aalej 
wszedł Mietek.. KJuo zwrócił u-
wagęnalrkę, której wszystka 
krew z buzi uciekła. | 

Około godz. 12-ej na sali poJa» 
wił sl« burslak, chciał zobactycl 
pobojowisko... ale zdębiał I w tyl 
.zwrot. Za kwadrans na sali byli 
Już wszyscy burslacy I usiłował! 
opanować teren, okazało się, ta 
to Jest nie do odrobienia. Żadna: 
z dziewczynek specjalnie na nlcli 
nie czekała. Łodzianie okazali sl« 
bardzo miłymi gentlemanami I 
cudowna zabawa trwała do 6-eJ 
rano. Ooścle odjechali pierw. 
szyra tramwajem, a poni«w*t lr« 
ka mieszkała blisko stacji, a klub' 
Ją uroczyście odprowadzał, wleo 
gromadą szliśmy sobie przez a* 
leie. Przy stacji odbyło sle ser, 
dcczne jjozesruanic z ftxlztanamj, 
którzy wzdychali: iD^Ła.J, al 
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oazie najsławniejszych gwiazd i iUi lego 
„CIF" - ośrodek przygotowań do światowych igrzysk kobiecych w Pradze 

Na czele trenujących mistrzyńi - p. Halina Konopacka-Matuszewska 
WARSZAWA, 15.8. 

Sióstego września otfłjfcdą się 
w Pradze Czeskiej trzecie-świa­
towe Igftyska kobiece. Na tę 
wielka, próbę sprawności fizycz­
nej I ' wyrobienia sportowego 
wszystkie niemal państwa wyślą 
swe riailepsze zawodniczki po 
Bwyclęstwo. 

Riecz prosta, te nie mpże tam 
zbraknąć sportu polskiego, mło­
dego Jeszcze coprawda, lecz 

, chlubnie Już zapisanego w kroni­
kach zawodów międzynarodo­
wych. 

04rodklem gorączkowej pra 
cy î przygotowań do tych igrzysk 
8tał sie Centralny Instytut wycho 
wanta fizycznego, t. zw. popular 
nie „Cif". Zebrały sic w nim 
BłerwjzcJ wielkości gwiazdy na-
<łzego sportu, by pod doświadczo 
nem okiem trenera, mistrza świa­
ta w dzieslecioboju, Estończyka 
p. A. Klitabcrga, przygotować 
sic do wklkl o laur zwycięstwa. 

Przemiłym gwiazdom sportu 
składamy wizytę w „Cifie", * 

- Pierwszą myślą, jaka się nasu 
wa na widok wspaniałych pawllo 
nów Instytutu, Jest przeświadczę 
Ule, te tuta! można pracować z 
ochotą 11 trud, największy na­
wal, Jestl odpoczynkiem po ży­
ciu miejsjklera 1 przyjemnością 
niezrównaną. 

Olbrzymi teren, dtoczony pj r-
kiem I lasem, strzyżone gładko 
trawniki I czarno I czerwono u-
blte ścieżyny, nastrajają Widza 
radośnie i najwyraźniej zachęca-
rją do zaczerpnięcia powietrza 
pełnemi płucami. : 

Nic więc dziwnego, że stawne 
nasze zawodniczki, w liczbie sie 
demnastu. ochotnie się przygoto 
wuja do Ważnego występu. Mają 
przecież Wszystko na zawołanie: 
począwszy od trenera, sal do ćwl 
ćzeń, urządzonych z przepy­
chem, boisk ltd., aż do masaży­
sty I wykwintnego Internatu. 

Wśród trudne} pracy i uporczywego treningu zgromadzone w „Cifie" mistrzynie sportu 
soiych chwil. Oto t. zw,^„rower" — ćwiczenie, polegające na szybkiem przebieraniu 

> / najlepiej ile uciechy sł« z tern iaczy. 
Dzień w Tej oazie sportu wy­

pełniony Jest zajęciami od wcze­
snego ranka. Wstaje się o godz. 
Ŝ ej 1 z małemi przerwami nastę­
pują: gimnastyka, wykłady, gry, 
Po obiedzie krótki odpoczynek i 
od 4-eJ do 7-eJ wieczorem najważ 
nlejszy punkt, programu codzien 
nego: trening. •* N 

Trafiamy właśnie na fen naj­
ważniejszy punkt. Zawodniczki 
zebrane na boisku ćwiczą grupa­
mi 1 pojedynczo.* * 
k Wszędzie uwija się raźno p. 
Klumberg. Poprawia, uczy, obja­
śnia, radzi, powtarza, a wszystko 
z uśmiechem I zapałem. i 

Pytam miłego Estończyjia o te 
ćwiczące gwiazdy. Wylicza na­
zwiska 1 tytuły mistrzyń. 

polskiego • mała wiele miłych i w, 
nóżkami. Roześmiane buziaki świadci, 

"* Niestety, są to znakomitości 
tej miary, że Ich tytuły sportowe 
przyprawiają mnie o zawrót gło 
wy. Nie Jestem w stanie powtó­
rzyć tego wszystkiego. Niech wy 
starczy gdy przytoczę: Kono­
packa — mistrzyni w rzucie dys 
kłem. Orłowska — mistrzyni w 
biegu na 200 1 800 metrów, F. 
Schabmska I Frelwaldówna — 
mistrzynie w biegu na 80 mtr. z 
płotkami, Krajewska — mistrzy­
ni w skoku w zwyż (metr pięć­
dziesiąt 1 pół!), Wojnarowska — 
mistrzyni w rzucie oszczepem 1 
biegach, Koblelska — mistrzyni 
w rz"ucie kulą I dyskiem, konku­
rentka Konopackiej 1 — i Jeszcze 
1 Jeszcze 1 Jeszcze..-!- Same zt a-
komltoścll _.. . T 

Korzystamy z mMcl-przerw 
I zawieramy znajomości. Wszyst 

kle panie są najlepszej myśli, pel 
ne zapału I humoru. 

Ody rozmawiamy z Jedną %rś 
pą pań, druga wprawia sto w »of 
kach. Nadbiega p. Konopacka-' 
Matuszewska". ' 

— Mogę skakać? — zapytuj* 
b. Klutt berga. Krótki* — nie -* 
powstrzymuje mistrzynie dysk* 
w zapędzie. Rygor I pojtusiw-
fetwoltt merowi — Io najpawnlaf 
sza droga#do osiągnięcia pożąda 
nej formy. 

Stanowcza odpowiedź Klunt*, 
berga Wywołuje ogólmi jwcse-* 
łoić I. żarty sypią sfę, Jak] z.r«i 
kawa. Wspomnienia, opowiastki, 
I przygody..; 

Potem przyglądamy się trenid 
gowi skoków, rzutów kula, bjej 
gów z płotkami 1 płaskich I t. 4 / 

* 
W przerwie zapytuję p. Matu* 

szewską co sądzi o rezultatach! 
występu kobiecej drużyny ,poł/ 
sklej na igrzyskach praskich.. . 

— Trudno dziś orzec. Czeka)* 
nas groźne konkurentki, lecz sąJ 
dzę, że praca 1 trening źrokiaj 
swoje 1 polska drużyna ZajtnH 
odpowiednie miejsce 

Tego zdania Jest również py 
Klumberg. Zawodniczki trenują' 
dopiero 7 dni, niewiele wlec moi 
na przewidzieć; nadzieje pokłai 
da się w pozostałych Jeszcze? 
trzech tygodniach przygotowań^ 

Nadzieje te ożywiają zapewn* 
wszystkich Interesujących sl« 
sportem I zdających sobie sprav 
wę z wartoścj propagandowej 
zwycięstwa drużyny danego pań! 
stwa. j 

Nie wątpimy, że drużyna pol} 
ska zajmie poczesne miejsce I ź« 
jeszcze jedna karta sportu pol-/ 
skiego chlubnie będzie w Pradzrf 
zapisana. Należy sic to nastyn? 
zawodniczkom z całą pewnością} 

Światowej sławy gwiazda sportu polskiego f. Halina Konopacka-
Matuszewska w rzucie dyskiem, 

Święto skoszona trawa zamieniła sie w pachnące sianko. Zmeczo 
ne treningiem mistrzynie naszego sportu oddają sie? słodkiemu 

dolce lar niente. 

Jedna z naszych gwiazd sportowych, trenulących w „Cilie" przed Igrzys­
kami w Pradze, chwile, odpoczynku spędza, romantycznie. Literatura pięk-

- na wybitnie smakuje na kopce siana. 

Niesłychane! 
Arcybiskup prawosławny przeciw Bogn 
- Na urządzonej przez sowiec­
kich bezbożników w Orenburgu 
dyskusji religijsej, obecny arcy­
biskup prawosławny Andrzej, 
zrzekł się słowa i zamiast bro­
nić zasad religii chrześcijańskiej, 

wystąpił przeciwko Chrystuso­
wi. ; | 

Po ukońdzeniu dyskusji arcy­
biskup pnrduclt stan duchowny. 
a swe szaty, kapłańskie oddał do 
muzeum antfyrellgijne ro. 

Sensacyjny pseudonim 
htył utalentowanego, tęcz ntelortunnego 
autora „Przestępców" 
Ferdynand BiO kur zdejmuje nuste 

Pćł mljona kilogramów winogron 
z Bułgarii do Polski 

Prasa; bułgarska podaje, że 
rząd polski zgodził się na zwięk­
szenie kontyngentu na przywóz 
do Polski winogron bułgarskich, 
z 300.000 do 500.000 klg. 

Czytajcie 
Przegląd Sportowy' 

W związku-z tem eksporterzy 
bułgarscy zwrócili się do pol­
skich kolei żelaznych z prośbą o 
skrócenie czasu przewozu win> 
gron na terytorium polskiem. Ko 
leje polskie zawiadomiły, że są 
gotowe przyśpieszyć transport 
za dopłatą 25 proc do zwykłej 
taryfy, kolejowe/ 

Od pewnego czasu w rriemiec 
kim świecie teatralnym miały 
wielkie powodzenie sztuki, pod­
pisane imieniem i nazwiskiem 
Ferdynanda Brucknera. Był to 
pseudonjm i nikt nie wiedział, kto 
właściwie się pod nim ukrywa, 
pomimo, że sztuki Brucknera by 
ły grane u Reinhardta, we wszy­
stkich prawie teatrach niemiec­
kich, przedostały się zagranicę, 
a nawet dotarły do Francji, tak 
zwykle wrogo usposobionej dla 
najlepszych nawet autorów za­
granicznych. 
• Trwało tak przez dwa lata. 
Ciekawa publiczność zastanawia 
ła się, kto może być Ferdynan­
dem Brucknerem, wymieniano 
coraz to nowe osobistości, a naj­
więcej wiary znalazło twierdze­
nie .że pod tym pseudonimem 
kryje się pewien lekarz wiedeń­
ski, mizantrop, żyjący w zupcl-
nem odosobnieniu i pocieszający 
się po niepowodzeniach nauko­
wych, pisaniem doskonałych 
sztuk teatralnych, 

' Pomimo to tajermitca' byłaby 
się utrzymała i nadaj, gdyby nie 
proces pomiędzy dwoma wydaw 
cami berlińskimi, z których każ­
dy twierdził, że ma prawo dru­
kowania utworów Brucknera. 

Ponieważ świadectwo autora 
w tym wypadku było koniecz­
no, a niepodobieństwem jest we­
zwać człowieka kryjącego się 
pod pseudonimem, więc musiało 
dojść do zdjęcia maski przez rze 
kornego Brucknera, którym oka­
zał sie dość znany berliński 
przedsiębiorca teatralny i autor 
dramatyczny __Tbcobald _Tagger. 

Ten pan Theobald Tagger daw 
niej już napisał szereg sztuk, któ 
re nie miały powodzenia w książ 
ce, a padły na scenie. 

Kiedy wiec, po pewnej przer­
wie, udało mu się napisać kilka 
sztuk dobrych, postanowił *wy-' 
stąpić pod pseudonimem, ażeby 
zła sława'jego dawnej twórczo­
ści nie psuta dobrej stawy twór­
czości nowej/ 

Mistrz A. Klumberg wyznacza na boisku punkty startu do biegowi 
pląs kich. 

Zawodniczki polskie z zapałem przygotąwulą się do Igrzysk w i 
srtipa 5 mistrzyń na treningu biegów 

Ostrzeżenie przed ki . Młynarcziken 
dli zamorskich cragranfdjr polskie* 

Katolicka agencja prasowa do 
nosi: Powołane czynniki /prze­
strzegają chcących udać się za 
mOrze emigrantów polskich 
przed akcją kólonizacyjną ks. 
Młynarczyka. 

Akcja ta nie jest uzgodniona z #,, , . , . j , 
interesami wychodźtwa polskie- »*lr*«Jvłls 
go I może spowodować wielkie 
rozczarowanie I szkody nienowej ( 6 0 9 5 0 flfflliy 

towane u tych, którzy paqji«<iej 
ofiarami. Także pod w««taeTem 
kościelno - prawnym i dysfcypll* 
narnym osoba ks. Młynarczyka 
Ole daje żadnej gwarancji. 
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Wczorajszy obchód 10-lecia rozgromienia bolszewików 
Wczoraj, w dziesiątą roczni­

cę historycznego dnia świetne­
go zwycięstwa Armii Polskiej 
pod dowództwem Marszałka 
Piłsudskiego nad hordami bol-
szewickiemi pod murami stoli­
cy, odbyło sic o godz. 1 I-tej w 

totcMe tarnym uroczysto na-
ozenstwo, celebrowane przez 

ks. kan. Abramowicza w asy­
ście dwucb księży. 

p o d murami Wi 
Podniosłe kazanie 

ka. dziekan Chódyko. 
Po odśpiewaniu „Boże, co* 

Polskę" wyruszył z kościoła 
pochód, na którego czele kro­
czyli ks. dziekan A. Chodyko, 
ks. kanonik A. Abramowicz, 
prezydent miasta W. Hermanów-
ski i prezydent Izby Rzeraieśl-

Jak Augustów obchodził 10-IKIB 
odparcia najazdu bolszewickiego 

wytfłosH|niczei Fr. Grosa**. Pochód po­
przedzała orkiestra 42 p.p. 

Przed płyta Nieznanego Żoł­
nierza prezydent miasta wygło­
sił wysoce patriotyczna prze­
mówienie, w którem podkreślił 
męstwo Żołnierza Polskiego, 
dzięki któremu odparto najazd 
bolszewicki na naszą Ojczyznę. 
Wzniesiony przez prezydenta 
miasta okrzyk na cześć Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej i Ar-
mji Polskiej zebrani powłóczyli 
trzykrotnie. 

Korespondent nasz z Augu­
stowa donosi nam teleipnicznie, 
ze wczoraj odprawione zostało 
tam uroczyste nabożeństwo z 
okazji dziesięciolecia zwycię­
stwa nad bolszewikami, poczem 
w ogrodzie miejskim złożono 5 
wieńców u stóp pomnika dla 
poległych żołnierzy. 

Następnie odbyła się na Ryn­
ku w obecności przedstawicieli 

władz administracyjnych, woj­
aka i społeczeństwa uroczy­
stość założenia kamienia wę­
gielnego pod pomnik Marazaika 
Józefa Piłsudskiego. 

Po przemówieniu sekretarza 
Sejmiku Powiatowego p. Kli­
maszewskiego odbyła się defi­
lada oddziałów wojskowych, 
W. F. i P. W., straży ognio­
wej i innych. 

Następnie złożono na 
dwa wieńce jako wyraz 
dla Armii. 

O godz. 2 po pot. odbyła się; 
Akadctnja w przepełnionej po 
brzegi sali teatru „Palące", któ­
rą zagaił ks. dziekan Chodyko 

Przemówienia wygłosili 
zydent miasta i student 
kowski z Warszawy. 

Wiec zakończono okrzykami 
na cześć Armii Polskiej. 

Całe miasto udekorowane by i 
ło flagami narodowemi, wieczo­
rem zaś było iluminowane 

Letniska Sfowanysienia Urzędników Państw. 
Rzeczypospolite) Polskie) 

pre-i 
Mar-

Ożywienie w białostockim przemyśle 
włókienniczym 

Zjazd suwalszczan 
W dniach 13 — 14 września 

r. b. odbędzie się w Suwał­
kach Zjazd Suwalszczan, orga­
nizowany przez Zrzeszanie Su­
walszczan w Warszawie. 

W Zjeździe mogą wziąć u-
dział suwalszczanie, k t ó r z y 
uczęszczali do średnich szkół 
ziemi suwalskiej przedwojen­

nych i powojennych Oraz ci su­
walszczanie, którzy uczęszczali 
do szkół średnich poza grani­
cami ziemi suwalskiej. 

Uczestnicy Zjazdu korzystać 
będą z 50 proc. zniżki kolejo­
wej, przyznanej już przez Mi­
nisterstwo Komunikacji. 

Z Rady S z k o l n e ] 
Rada Szkolna miasta Białe 

gostoku, jako organ, powołany 
do czuwania nad wykonywa' 
niam obowiązku szkolnego na 
podległym Jej obszarze, posia­
dać musi dokładne dane odno­
śni* dzieci,'podlegających temu 
obowiązkowi. 

W tym celu Dyrekcje pań­
stwowych i prywatnych gim­
nazjów oraz seminariów na­
uczycielskich na terenie miasta 
Białegostoku winny nadsyłać 
przed rozpoczęciem roku szkol­
nego do Raay Szkolnej Miej­
skiej imienny wykaz dzieci wed­
ług roczników, podlegających 
obowiązkowi szkolnemu (od 7 
do 14 lat) i uczęszczających do 
danego zakładu oraz na ewen­
tualne tądaaie Rady Szkolnej 
Miasta udzielały wszelkich in-
formacyj, dotyczących tych 
dzieci. 

Nadmienić przytem należy, 
że w nadchodzącym roku szkol-

Rejestracja rocznika 1912 
Od dnia 1 września r. b. od­

bywać się będzie w Magistra­
cie w referacie wojskowym re­
jestracja rocznika 1912. 

nym . podlegają 
szkolnemu dzieci 
latach 1917—1923 

obowiązkowi 
urodzone w 

W białostockim przemyśle 
włókienniczym ostatnio zazna­
czyła sie bardzo znaczna po­
prawa. Wszystkie fabryki aą 
uruchomione, niektóre zaf pra­
cują nawet na dwie zmiany, Z 
prowincji przybywa sporo kup­
ców, którzy czynią tu zakupy. 

Mimo wielkiego popytu na 
towary, ceny spadły około 10 
proc. pozatem zaś fabrykanci 
zmuszeni są udzielać leszcze 
dodatkowego opustu w wyso­

kości 20 proc. za pokrycia go­
tówkowe. 

Większe transporty wyrobów 
białostockich wysłano w bieżą­
cym tygodniu do Indyj i Chin. 

W tych dniach odbyło się 
zebranie średnich i mniejszych 
przemysłowcówwłókienniczycb, 
które miało na celu stworzenie 
wspólnej organizacji i ujedno­
stajnienie cen i warunków 
sprzedaży. Zebranie nie powzię­
ło jednak konkretnych uchwał. 

Bezpłatne mieszkania Ula uczestników 
IV Wszechpolskiego Zjazdu Esperantystow 

MiejsCowe 
sperantystów 

rzystwo 
Zamenhi ofa 

otrzymało od komitetu organi- mieszkania dla 60 uczestników 
zacyjnego IV Wszechpolskiego 
Zjazdu Esperantystów, odbyć 
się mającego w dniach 20—21 
września r. b. w Łodzi, zawia­

domienie, że magistrat i władze 
szkolne zaofiarowały bezpłatne 

Zjazdu. Ponadto Ministerstwo 
Komunikacji przyznało wszyst­
kim uczestnikom zniżki ko­
lejowe. 

Komisja Uzdrowiskowa przy 
Zarządzie Głównym S.U.P. Rz. 
P. podaje do wiadomości, i ł w 
pensjonatach, prowadzonych 
przez nią w Dnukienikach, Ka­
zimierzu nad Wisłą, Kosowie, 
Lanckoronie, Uniejowie i Us­
troniu na Śląsku Cieszyńskim 
pozostało jeszcze po kilka miejsc 

wolnych na miesiąc sierpień i 
połowę września. 

Ceny pokoju wraz z cało­
dziennym utrzymaniem od 5—7 
zł. dziennie. 

Zgłoszenia przyjmuje biuro 
Zarządu Głównego S.U.P. War­
szawa, Chmielna 17 m. 5 w go­
dzinach od 9—13 i od 18—20. 

Dwutygodnik właścicieli nieruchomości 
Jak się dowiadujemy, Biało­

stocki Związek Właścicieli Nie­
ruchomości złożył do Starost­
wa Grodzkiego zameldowanie 
o zamiarze wydawania dwuty­
godniowego organu w języku 
żydowskim p. t. „Uer Hojzba-
zycer" („Właściciel Nierucho­
mości"). 

Pismo to poświęcone będzie 

sprawom, obchodzącym ogół 
właścicieli domów, i poruszać 
będzie kwestie techniczne bo­
dowy i remontu nieruchomości, 
sprawy prawne, podatkowe i 
inne. 

Redaktorem naczelnym pisma 
będzie prezes Związku p. Zyg­
fryd Cauzmer. 

Pożar w pracowni beczek 
W pracowni beczek Piotra 

Łuszczyńskiego (Żelazna 47) w 
czasie gotowania smoły do be­
czek wybuchł pożar. Szopa, w 

której mieściła się pracownia, 
spłonęła doszczętnie. Na alarm 
przybyły straże Miejskie i B.O. 
S.O. który ogień zlokalizowały. 

Kursy Radiotechniczne w Warszawie 
Program nauk Państwowych 

K u r s ó w Radiotechnicznych, 
egzystujących od r. 1923 przy 

yższej Szkole Budowy Ma­
szyn i Elektrotechniki w War­
szawie, został ostatnio znacznie 
rozszerzony przez wprowadze­
nie szeregu nowych przedmio­
tów praktycznych, zwłaszcza z 
zakresu radjofonji i techniki fal 
krótkich. 

Dnia 15 września r. b. nastą­
pi otwarcie 2-letniego wieczo-

Jak pan Józio stoczył bitwą przy ulicy Grunwaldzkiej 
A wszystkiemu w i n n a panna Janinka 

Starsi, poczciwi lokatorzy do­
mu Nr. 44 przy ul. Grunwaldz­
kiej od pewnego czasu z wiel-
kiem zgorszeniem obserwowali 
nocne wizyty niepełnoletniego 
kawalera Józefa Z., uczęszcza­
jącego jeszcze do IH-ciei klasy 
Szkoły Handlowej, składane u-
czenicy tejże szkoły młodziut­
kiej pannie Janinie G. 

Wprawdzie pan „wizytator" 
podobno składał te wizyty w 
ceki wspólnego odrabiania lek-
cyj nauk handlowych, wykła­
danych w szkole, i odpowied­
niego przygotowania się do zbli­
żającego się nowego roku szkol­
nego, jednakże konserwatywni 
sąsiedzi panny Janinki nie po­
dzielali jego poglądów na rac­
jonalność nauki nocnej w po­
rze letniej. Najbardziej zacofa­
nym przeciwnikiem nowoczes­
nych sposobów nauki okazał 
się technik p. K„ któremu szcze-

I golnie nie podobało się głośne 

Katastrofa 
Wczoraj o godz. 2 po poł. 

Michał Jaworowski (Pieczuraka 
8) wraz z Konstantym Horo-
dyńskim (Pieczurska 11) udał 
się na wycieczkę rowerową za 
miasto. 

Około godz. 5 po poł., kie­
dy wycieczkowicze przejeżdżali 
szosą baranowicką w pobliżu 
szkoły powszechnej przy ulicy 
Gdańskiej, nagle złamały się 
Wldełka przedniego koła rowe 

••rWpfgo, " T« H<W»c Horodartski 

rowerowa 
spadł na kamienie, kalecząc so­
bie straszliwie twarz i głowę. 

Jaworowski telefonicznie za­
wezwał do rannego kolegi ka­
retkę Pogotowia Ratunkowego 
„Linas Hacedek", która prze­
wiozła nieprzytomnego Horo-
dyńskiego do Szpitala Żydow­
skiego. Dr. Rozental udzieli! 
rannemu pierwszej pomocy le­
karskiej i po zbadaniu orzekł, 
że stan Horodynskiego jest 
groźny. 

Kradzież w sklepie z manufakturą 
W Komorowie, pow. Ostrów-

Maz. ze sklepu Zarembera 
skradziono manufakturę i ga­
lanterię damską i męską. Zło­
dzieje wybili szybę w oknie i 
dostali się do sklepu. Natych­
miast wszczęte dochodzenie u-
staliło, że kradzieży dokonali 
Józef Marciniak i Stanisław Po-
dedwomy, którzy z łupem udali 
się do pobliskich lasów. 

Pościg p o l i c y j n y dał po­

zytywne wyniki, gdyż Pode­
dwornego ujęto, zaś drugi zło­
czyńca, pomimo oddanych de 
niego kilka strzałów, zdołał 
zbiec, korzystając z gęstwiny 
zagajnika. Zatrzymany Pode-
dworny przyznał się do kra­
dzieży i wskazał część schowa­
nego w lesie łupu. Pościg za 
zbiegłym Marciniakiem zarzą­
dzono. 

prowadzenie dialogów na gan­
ku przez gorliwego ucznia p. Z. 
i bardziej jeszcze gorliwą pan­
nę Janinę. 

Kiedy pewnego razu p, K. 
we własnej osobie zwrócił się 
do młodocianych amatorów noc­
nej nauki, wyniszczając im swo­
je poglądy na szkodliwość pro­
wadzonej w ten sposób koedu­
kacji, pan Józio i panna Janka 
zgodnie wypowiedzieli wojnę 
panu technikowi, spragnionemu 
pokoju w porze nocnej. 

Ofenzywę rozpoczęto od ga­

zów trujących w postaci obraz-
liwych słów i wyrazów, podle­
gających zdaniem p. K. bez­
względnej cenzurze prewencyj­
nej. 

Walna bitwa rozegrana zo­
stała wczoraj, kiedy p. K, sta­
nął w obronie swej małżonki, 
obrażonej przez waleczną pan­
nę Janinę w ferworze bojowym. 

P. Józio zdecydował się na 
bezpośrednie natarcie na wroga 
i z Draka innej broni śmiało 
ulokował swoją laskę na głowie 
p. K., poczem w brawurowym 

ataku zmusił przeciwnika do 
zajęcia niebardzo wygodnej po­
zycji leżącej w rowie. 
! Pan K. udał się do lekarza 
cywilnego, który wydał mu za­
świadczenie, stwierdzające wi­
dome wyniki walki pod Grun­
waldem w Białymstoku. 

Ponieważ wojna ta nie zosta­
ła przepisowo zgłoszona w ko­
misariacie, policja sporządziła 
odpowiedni protokół. P. Józio 
wkrótce będzie miał sposob­
ność tłumaczenia Sadowi swo­
ich zasad militarnych. 

Zarząd T-wa Kredytowego m. Białegostoku 
nlnlejszem podał* do wiadomości dłużników, wierzycieli I Innych osób zainteresowanych: 

1) że z* nieulszczenie zaległości 1 innych należności i potyczek przez Towarzystwo wydanych, odbędą sic w lokalu 
Towarzyatwa przy ul. Sienkiewicza Nr. 44 w Bistymstoku. w obecności Komitetu Nadzorczego i Zarządu Towarzystwa 
licytacje publiczna nile) podanych nieruchomości, położonych w mielcie Bialynutoku: pierwaza 29 wrzeinia 1930 r.. a 
jeśli pierwaza nit dojdzie do skutku, draga — 21 październik* 1930 r. Licytacje rozpoczną sie o godz. 12-ej w pol. 2) że 
osoby tyczące wziąć udział w licytacji mogą przeglądać w biurze Towarzystwa (Białystok Sienkiewicza 44) w godzinach 
urzędowych (od 9 do 2 pp.) lub w odnośnych ka. hip.. o Uc nieruchomość posiada uregulowaną hipoteką, akta dotyczące 
zastawu nieruchomości, wystawionych na sprzedaż; 3) te osoby, przystępujące do licytacji, winny przed rozpoczęciem 

rrzetargu złożyć wadium w wysokości wszystkich zaległości (prócz roztermlnowanych części rat za lała 1925, 1926, 1927 
1928). zaległych podatków, oraz wydatków, związanych z wystawieniem nieruchomości na licytacje; 4) że suma. zaofia­

rowana na licytacji za potrąceniem złożonego wadium. nieuiszczonej pozostałości pożyczki, raty bieżącej z naletncmi od 
alej odsetkami za zwłoką oraz roztermlnowanej części rai za lata 1925, 1926. 192? i 1928, a również opłaty aljenacyjne 
winna być uiszczone w ciągu dni 14-tn od dnia licytacji. 
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APOLLO 
I D Z I Ś PRJCMJERA. 
I Początek! 616,8", 10*° 

Ceny od I M .». 
WIEKI PRZEBÓJ! 

SZACHOWNICA SERC 
piękna 

posągowa MARCELLA ALBANI jako kobieta 
na krzyży i 

przepotężny 
dramat 

erotyczny 
w 10 aktach 

HANS AD. SCHLETT0W 
słynny z (ilmu .Wołga, Wołga" 

Dr. Neumark 
1 

Przytmtrle odgodoSW—12 I a d 3 -
Białystok, sL Hlutskiego 

Telefon Ni. 6-06. 
11. 

f opierajcie Polski Cz. Krzyż 

rowego zawodowego Kursu 
radiomechaników dla kandyda­
tów z cenzusem 3 klas lub rów­
norzędnym (ukończona szkoła 
powszechna). 

Niezależnie od Kursu zawo­
dowego prowadzony będzie na­
dal wieczorowy ogólny dzie-
więcio miesięczny kurs radio­
telegrafii i radjotelelonji dla 
kandydatów bez rolnicy płci z 
cenzusem 6 klas szkoły śred­
niej. 

Absolwenci Kursów po zło­
żeniu egzaminów otrzymują 
świadectwa radiooperatorów 
względnie radiomechaników i 
przy powołaniu do służby woj­
skowej aą przydzielani do od­
działów radiotelegraficznych. 

Wszelkich informacyj udziela 
Sekretariat Kursów lub Szkoły 
Budowy Maszyn i Elektrotech­
niki—Mokotowska 6 w Warsza­
wie. 

Termin wnoszenia podań u-
pływa z dniem 5 września. 

m 

Zmiany w administracji 
Jak się dowiadujemy, w naj­

bliższych dniach nastąpić mają 
zmiany w administracji. Do­
tychczasowy starosta w Ostro-
wi-Mazowieckiej Zarzycki ma 
ustąpić. Starosta w Ostrowie 
Poznańskim ma być przenie­
siony do Urzędu Wojewódz­
kiego w Białymstoku. 

Uzorem wielkich miast 
Jak się dowiadujemy, firma 

Mrozowicz w Wilnie otrzymała 
od Magistratu -naszego grodu 
zezwolenie na ustawienie w U 
punktach miasta skrzynek do 
czyszczenia obuwia. 

Celem reklamy w ciągu trzech 
dni czyszczenie obawia odby­
wa się bezpłatnie. 

Wczoraj na ulicach wiciu 
amatorów bezpłatnego czysz­
czenia obuwia' cierpliwie wy­
czekiwało swej kolejki przed 
czyścibutami. 

Dr. B. Finn (Miodny) 
OKULISTA 

I Przyjmuje codziennie 
od 12 — 3 i od 5 — 7*ej 

uL Sienkiewicza 27, tel. 1-05 

Dr. L. Kryński 
P O W R Ó C I Ł 

Przyfcmle od godz. 9—1 t od 5 — 7. 
KaMsty od 7 - s , Mjctik, st UHM O. Ti Irtp- Ml. 

MODERN 

6.45, 
Dlii 
8-30. 10J0 

DOLORES 
DEL RIO 

w tilmie 
Z Ł O T E 

PIEKŁO 
Ponadto 

Dodatek 
dźwiękowy 

Sprz«da|a a i < 
pies wilk. Bia­

łystok. przedmie­
ście Marczuk 15. 

De R o d z i c ó w , 
Opiekunów. Wszel­
kich inlonn« > 
sprawach szkolnych ; 
a przede wszy* l! 
uczniów zagrało- ' 
nych, udzieli po- I 
myslnie fachowiec, '. 
In iorn>ac |a ł5zL . 
Adres w administr. 
• Dziennika'. [ 
gSdac do sprzeds-

J 7 «i» q« soo do 
'700 uiznl kw. nie­
drogo. Wiadomość] 
adaknistł. •Psina"' 

Czytajcie 
„Dziennik" 
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